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N. 16.
Z niżenie taryfy  celn ej od zboża do A nglii w pro­
w ad zan ego  i w yn ik ające ztąd d la P o lsk i skutki.

C h w i l a  t e ra źn ie j s z a  w  Angl i i  j e s t  b a r d z o  w a ­
żna  i b ę d ą c a  n ie j a k o  o s t a t n i e m  w s l r z ą s n i e n i e m  w i e l ­
k ie j  w a l k i ,  k t ó r a  s ię  l a m  ta k  d a w n o  m ię d z y  s t r o n ­
n i k a m i  w o l n e g o  h a n d l u  i ce l  p r o t e k c y j n y c h  toczy­
ła.  W a l k a  ta o t w i e r a  n o w ą  i p o d  k a ż d y m  w z g l ę ­
d e m  k o r z y s t n ą  e p o k ę  d la  w łaś c ic i e l i  p o l s k i c h  z p r o ­
d u k t a m i  sw oje ro i  n a  o s ta tn i  p l ac  k o n s u m c y i  e u r o ­
pe j sk ie j  p r zy b yć  chcących.

W e d ł u g  w n i o s k u  R o b e r l a  P e e l a , z r o b io n e g o  
w  p a r l a m e n c i e  a n g i e l s k im  w  r.  1846,  zboż e  w c h o ­
dząc d o  An gl i i  u l e g a ć  m i a ł o  p r ze z  t r zy  l a t a  o p ł a ­
cie cł a , k t ó r e  s t o s o w n i e  do  cen  m i e j s c o w y c h  z m i e ­
n ia  się w e d ł u g  r u c h o m e j  t a ryfy  od  4 —  10 szy l in ­
g ó w  za k w a r t e r  (szyling równa się 50  kr. m. k., a kwar- 
ter 2  kor. 1% gar. lwów.) I m  t ańsza  p sz en i ca  , t y m  w y ż ­
sze cło,  a w  m i a r ę  j a k  ceny s ię  p o d n o s z ą  cło s ię  zniża.

P r o l e k c y a  la  k r a j o w e g o  (an g ie l sk ie go )  r o l n i ­
c t w a  u s t a ł a  od  I go  u p ł y n i o n e g o  l u t e g o , i n a d a l  za ­
g r an ic zn e  z b o ż e ,  b ez  w z g l ę d u  na  ceny,  p łac ić  b ę ­
dzie  cło w c h o d o w e  s l a ł e  ty lko  1 szyl ing od  k w a r t e r a .

J e s t t o  w a ż n a  w  i s t n ie n ie  w p r o w a d z i ć  się m a ­
jąca  z m i a n a  s l o p y  ce lne j .  R o b e r t  P e e l  p o ło ż y ł  s o ­
b i e  w ie c z n y  p o m n i k  r o z w i n i ę c i e m  k o lo s a ln e g o  s w e ­
go p l a n u  f i n a n s o w e g o ; śm ia ło ść  j e g o  m o ż e  z a dz iw i  
m n ie j  z p o ł o ż e n i e m  Angl i i  o b e z n a n y c h ,  lecz k t o ­
k o l w i e k  s k r z ę tn ie  k ra j  t e n  z w ie d z i ł  i z a s t a n o w i ł  się 
ba c z n i e  n a d  j e g o  s t o s u n k a m i ,  t e n  m ó g ł  j u ż  d a w n o  
d o s t r z e d z  j a s n o  tyc h  t r z e c h  p r a w d  :

1. Że r ę k o d z i e l n i e  j e g o  t a k  s t a nę ł y  w y so k o  
u d o s k o n a l e n i e m  m a c h i n  w  n i c h  u ż y w a n y c h ,  t a n i o ­
ścią k a p i t a ł ó w  o b r o t o w y c h  i z rę czn oś c ią  p r a c u j ą ­
cych w  r ę k o d z i e l n i a c h , iż te  z m a ł e m i  ty lko  w y ­
j ą t k a m i  w s p ó ł u b i e g a n i a  się o b c y c h  o b a w i a ć  s ię  n ie  
p o t r z e b o w a ł y ,  i że t e n  p o w ó d  sk łon i  z czas em rząd  
do  zn iże n ia  cła w c h o d o w e g o  o d  w y r o b ó w  z a g r a ­
n icznych .

2. Że co ra z  w z r a s t a j ą c a  lu d n o ś ć  Angl i i  dla  
s w e j  z a m o ż n o ś c i ,  sp o ż y w a ją c  p o d ł u g  s t a t ys t yc zny ch  
w y k a z ó w  n i e r ó w n i e  więce j  w s z e l k i c h  p r z e d m i o t ó w ,  
m i a n o w i c i e  też z b o ż a , an iże l i  w y p a d a  ro c z n ie  na  
g ł o w ę  w  in ny ch  k r a j a c h , p r ę d z e j  czy p óźn ie j  zn ie ­
w o l i  r ząd  ang i e l sk i  do  o t w o r z e n i a  p o r t ó w  d la  z b o ­
ża o b c e g o , aby nas t rę czy ć  b i e d n i e j s z e m u  l u d o w i  
s p o s o b n o ś ć  m ie n ia  c h l e b a  t a n i e g o ,  l e g o  n i e z b ę d n e ­
go  do  życia p r z e d m i o t u ,  k t ó r e g o  cen a  d o tą d  nie  
by ła  w  s t o s u n k u  do  z a r o b k u  p r a c u j ą c y c h  w  r ę k o ­
d z i e l n i a c h ,  k o p a l n i a c h  i t. d.

3. Że gdy  d o ś w ia d c z e n ie  w i e l o l e t n i e  d o w i o d ł o ,  
iż o k r ę t y  b u d o w a n e  z d r z e w a  k an a d y j s k i e g o  n ie  t ak  
są t r w a ł e  j a k  z d r z e w a  e u r o p e j s k i e g o , a w ię k s z a  t a ­
n iość  p i e r w s z e g o  n ie  p o k r y w a  n i e d o g o d n o ś c i  z n ie -  
t r w a ł o ś c i  o k r ę t ó w  b u d o w a n y c h  z ka na dy j sk ie go  d r z e ­
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w a  d la  m a r y n a r k i  w yn ik a j ąc yc h  , ok o l i czno ść  t a  s p o ­
w o d u j e  r ząd  ang i e l s k i  do .zniżenia cła w c h o d o w e g o  
o d  d r z e w a  e u r o p e j s k i e g o ;  w i e l k i e m u  n a r o d o w i ,  
k t ó r e g o  b o g a c t w o  i p o t ę g a  sp o c z y w a  na  w o j e n n e j  
i  h a n d l o w e j  m a r y n a r c e ,  p r z e d e w s z y s l k i e m  o t o  iść 
p o w i n n o :  a by  o k r ę t y  j e g o  by ły  m o c n e  i t r w a ł e ,  
c h o c ia żb y  d r o ż e j  k o s z t o w a ć  mia ły .

W s z y s t k o  to  ziści ło się p r ę d z e j  aniże l i  s ię s p o ­
d z i e w a n o  , p rze z  n i e u r o d z a j  i za raz ę  z i e m n i a k ó w  
w  Angl i i .  R o b e r t  P e e l  p o ją ł  to  t r a f n i e ,  iż należy  
k o r z y s t a ć  z w y p a d k u  l e g o  i o d r a z u  u p o r z ą d k o w a ć  
w s z e lk ie  s t o s u n k i  Rr y la n i i  z i n n e m i  n a r o d a m i ,  p rze z  
z m i a n ę  o p ł a t  ce lny ch  w c h o d o w y c h  t a k  o d  p ł o d ó w  
r ę k o d z i e l n y c h , j a k o l e ż  s u r o w y c h  o b c y c h ,  z k tó r y c h  
to o s t a t n i c h  o b c h o d z i  nas  szczegó ln ie j  psz en ic a  i 
d r z e w o .  Co do nas  —  są dz imy,  że t e ra z  —  w  s k u ­
t e k  z m ia n y  s t o p y  ce lne j  w  i s t n i e n i e  w p r o w a d z i ć  się 
m a j ąc e j  —  każd y  właś c ic i e l  z i e m s k i  ps z en ic ę  u p r a w i a ­
j ący  na  lądzie  s t a ł y m ,  b ę d z ie  m ó g ł  z w sze lką  m a ­
t e m a t y c z n ą  d o k ł a d n o ś c i ą  o b r a c h o w a ć ,  i le czystego  
g ro sza  za k w a r t e r  j e j  do s t a n ie .  I t a k :  dziś p ła cą  
w  L o n d y n i e  za p i ę k n ą  gd ańs ką  p sz en ic ę  b ez  cła 52 — 
54 sz y l i n g ó w  za k w a r t e r ,  czyli  111 zip.  9 groszy.

F r e t  z G d a ń sk a  do  Angl i i  i a s se k u r ac y a  o d  
k w a r t e r u  6 s z y l in gó w  czyli  12 zip.  18 gr.

Cło s t a ł e  • 2 —  3 —
Kosz ta  s p r z e d a ż y ,  k o m i s y a ,  h u r -  

taż,  m i e r z e n i e ,  ok o ło  5 od  100, czyli  5 —  13 —

Koszta  r a z e m  20 zip.  4 gr.
Z o s t a j e  czys tych  za k w a r t e r - — czy- 

l i 2 k o r .  12 g .— d o s t a w i o n y  do  G d ań sk a  91 zip.  5 gr.
Je że l i  d l a  n as  j e s t  w a ż n ą  rzeczą  w i e d z i e ć ,  za 

j a k ą  ce nę  naszą  p s z e n ic ę  sp ie n ię żać  m o ż n a  , n i e r ó ­
w n i e  od  niej  w aż n ie j s zą  j e s t  p e w n o ś ć ,  iż w  p r z y ­
sz łości  m ie ć  b ę d z i e m y  ciągły odbyt w  Angl i i  na zboż e  
nasze .

Tę o s t a t n i ą  oko l i c zno ść  u w a ż a m y  za n a j r z e t e l ­
n ie jszą ko rzy ść  d la  Pol sk i .  Rez w ą t p i e n i a  i cena 
psz en ic y  b ę d z i e  w i ę k s z a  , a l e m  s a m e m  w p ł y n i e  na 
p o d n i e s i e n i e  w a r t o ś c i  d ó b r  p sz en ic ę  w y d a j ą c y c h ;  
n i e  na leży j e d n a k  w y o b r a ż a ć  s o b ie  cen n a d z w y c z a j ­
n y c h ,  a to  z tyc h  p o w o d ó w :  d o p ó k i  w  Angl i i  s ł u ­
żyła za p o d s t a w ę  do p o b o r u  cla od  pszen icy  ska la  
r u c h o m a ,  w  c h w i l i  w y d a r z a n ia  się t am p o t r z e b y  o b ­
cej pszen icy,  m o g ł y  ty lko z l e g o  ko rzy s ta ć  k r a j e  n a j ­
b l iżej  Angl i i  p o ł o ż o n e ,  z k t ó r y c h  p r z e w ó z  w  k r ó t ­
k im  czas ie  o d b y w a ł  s i ę ,  to  j e s t  N iem cy ,  F r a n c y a  i 
P o l s k a ,  j a k o  p o s ia d a j ą c a  zn acz ne  sk ła dy  w  G d a ń ­
sku.  Z k r a j ó w  dale j  l e ż ą c y c h ,  ty lko  o sa dy  angie!-  
skie  m o g ł y  ps ze n ic y  c i ągle  do s t a rc za ć  B r y t a n i i ,  dla 
s t a ł e g o  n i s k ie g o  c ł a ,  na psz en ic ę  z  o s a d  a ng ie l s k ic h  
r az  na  zaw sze  u s t a n o w i o n e g o .  Ale A m e r y k a  d la  
sw e j  o d l e g ł oś c i  z p o d n i e s i e n i a  się r a p t o w n e g o  ceny 
ps z e n ic y  w  Angl i i  ko r zys ta ć  nie  mo gła .



U s ta le n ie  t a k  n i s k i ego  cła o d  zboża  o b c e g o  
w  Angl i i  p o s t a w i  n a  r ó w n i  w s z e l k i e ,  cho c ia żb y  n a j ­
od le g le j s ze  k r a je  z E u r o p ą  p o d  w z g l ę d e m  h a n d l u  
p s z e n i c ą ; s t a n o w i ć  m ię d z y  n ie m i  b ę d z i e  r ó żn ic ę  
ty lko wyższ a  o p ł a t a  za p r z e w ó z  , u b e z p i e c z e n i e  i 
p r z e r ó b k ę  zboża  za j e g o  do  Angl i i  p rz yb y c ie m .  Z r e ­
sztą  t a k  w ła ś c i c i e l  psz en icy  w  A m e r y c e ,  j a k  w  E u ­
r o p i e  , b ę d z i e  m ó g ł  ob l iczać  z w sz e lk ą  do k ła d n o śc i ą ,  
i le  za n ią  d o s t a n i e ,  a te rn  s a m e m  n a s t ą p i  w i e l k ie  
w s p ó ł u b i e g a n i e  się w  p r z y w o z i e  do  Angl i i  p sz en icy  
ze w sz y s tk ic h  części  ś w i a t a ,  co k o n ie cz n i e  w p ł y w a ć  
p o w i n n o  na  zn i że n ie  ceny pszen icy  t a m że .  P o w t a ­
r z a m y  w ięc ,  iż n ie  należy  w  p rzysz łośc i  mi e ć  p r z e ­
sa d z o n y c h  na dz ie i  o ce n a c h  psz en i cy  w  Angl i i  i że 
n ie  t a k  w ys ok ie  ceny,  j a k  r aczej  p e w n o ś ć  c i ągłego  
o d b y t u  pszen ic y  naszej  w  A n g l i i ,  p o z o s t a n i e  d la  nas  
korzyśc ią  n a j rz e c z y w is t sz ą  z p l a n u  R o b e r t a  P ee l a  
wyn ika jącą .

J a k k o l w i e k  w sz ak że  w  o b e c n y c h  s t o s u n k a c h  
h a n d l o w y c h  w i d o k i  ze zn iżen ia  i u s t a l e n i a  taryfy 
ce lne j  ang i e l s k ie j  p o m y ś l n e  są d la  n as ze go  z b o ż a ;  
to  w s z e la k o  t e g o  p r ze m i lc zy ć  n ie  m o ż n a , że d o ­
p ó k i  nasz w y w ó z  zależeć b ę d z i e  o d  m o n o p o l u  i szy­
k an  p r z e k u p n i ó w  g d a ń s k i c h ,  o d  s k ł a d ó w  t a m t e j ­
szych tyle  d la  nas  u c i ą ż l i w y c h ,  od d o s t a w y  na  s t a t ­
k a c h  cu d z yc h  zby t  k o s z t o w n e j , a na  s w o i c h  n i e ­
d o łę ż n e j  i n i e b e z p i e c z n e j ; w re s z c ie  d o p ó k i  żeg luga  
n a  r z e k a c h  u d o s k o n a l o n ą  n ie  z o s t a n i e ,  d o p ó t y  s ł a ­
b e  d la  nas  p o z o s t a n ą  nad z ie je  ko r z y s t n e g o  o d b y t u  
na  p ł o d y  p r z e z n a c z o n e  do h a n d l u  z a m o r s k i e g o ,  a zy­
ski  z tej  za m ia n y  p o d o b n i e  j a k  d o t ą d ,  b o gac ić  b ę ­
d ą  ty lko na sz yc h  p o ś r e d n i k ó w .  Jeże l i  p r z e t o  k iedy ,  
to  t e ra z  czas p r z e c ie ż  b y ł o b y  zająć s ię  t a k  w a ż n y m  
p r z e d m i o t e m  do  o t w o r z e n i a  so b ie  ź r ó d e ł  obf i t ego  
b o g a c t w a :  l e m  w i ę c e j ,  że n ie  za ch od z ą  w i e l k ie  
t r u d n o ś c i  w  o b m y ś l e n i u  n a  to  za rad czy ch  ś r o d k ó w .  
Ś r o d k a m i  t e m i  g ł ó w n i e  są :  z a p r o w a d z e n i e  s k ł a d ó w  
w ł a s n y c h  w  k r a j u ,  p r z e k s z ta ł c e n ie  s u r o w y c h  p ł o ­
d ó w  i u l e p s z e n i e  żeg lug i  n a  r ze k ac h .  D o p ó k i  to 
n ie  n a s t ą p i ,  t. j :  d o p ó k i  w p r o s t  z na sz yc h  s k ł a d ó w  
n ie  b ę d z i e m y  m o g l i  d o s t a w i a ć  p r o d u k t ó w ,  na  m a ­
ł o  n a m  się p r z y d a  zn i że n ie  t aryfy ce lne j  angie lskiej .  
Żyjąc o d  d n i a  do  d n i a  n a d z i e j ą ,  że się s a m o  coś 
d la  nas  z r o b i  w  s t o s u n k a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  
b ę d z i e m y  z a w sz e  ty lko  b u d o w a ć  za mk i  na  lodzie .

O zapaleniu wymion u owiec.
O c h o r o b a c h  o w ie c  w i e l e  ju ż  n a p i s a n o ,  n ie  

j e d n o  z d o b r y m  p o l e c o n o  s k u t k i e m  i za s to s o w a n o ;  
do  w ą t p l i w y c h  a to l i  k u r a c y i  ( w yl ec ze ń )  na leż y  z a ­
w s z e  j e szc ze  zapalenie wymion u  o w ie c  m a c i o r e k :  nie  
m a  b o w i e m  d o t ą d  p e w n e j  m e t o d y  w y le c z e n ia  t ego  
z ł e g o ,  k t ó r e b y  s ię  b e z  s z k o d l i w y c h  n a s t ę p s t w  d la  
z a p a d ł y c h  o w i e c  u s u n ą ć  da ł o .  B r a k  t e n  tym j e s t  
d o t k l i w s z y ,  i le  że z a p a l e n i e  w y m i o n  n a p a d a  w ł a ­
śnie  n a j l e p i e j  k a r m i o n e  i zwyk le  n a j p ię k n i e j s z e  
m a c i o r k i , k t ó r e  l u b o  n ie  zaws ze  g i n ą , w s z e la k o  
do  dal sze j  h o d o w l i  o ty le  n i e p r z y d a t n e m i  i bezo-  
w o c n e m i  s ię  s t a j ą ,  o i le że na jczęśc iej  u t r a c a j ą  w y ­
m i ę , j a g n i ą t  sw y ch  żywić w i ę c  n ie  m o g ą  i w y w o ł u ­
j ą  p o t r z e b ę  t r z ym an ia  m a m e k ,  co o s iągn ien ie  ce lu  
p o s t ę p u j ą c e j  h o d o w l i  w ą t p l i w e m  rob i .

Ze w s z y s t k i c h  zn a ny ch  mi  ś r o d k ó w  p r z e c i w  
z a p a l e n i u  w y m i o n ,  ża d en  d o t ą d  n ie  d a ł  r a d y k a l n e ­
go r e z u l t a t u ,  k r o m  na c in a n ia  w y m i o n ;  p r zez  z rzą­

dzo ny  n a c i n a n i e m  u p ł y w  k r w i ,  z a p o b i e g a  się w p r a ­
w d z i e  z a p a l e n i u ,  al e też za r a z e m  p r ze c i n a ją  się ży­
ły m l e c z n e , i j a k  wyże j  z a u w a ż y ł e m , s t a j ą  s ię  m a ­
c i o rk i  n i e z d a tn e  do  k a r m i e n i a  j a g n ią t .  Najczęściej  
p o j a w i a  się c h o r o b a  t a  w  o w c z a r n i a c h  d o b r z e  ży­
w i o n y c h , gd z ie  s i lne r o d z ą  się j a g n i ę t a ;  a j a k  w i a ­
d o m o  n ie  j e s t  ona  czem i n n e i n ,  j e n o  m i e j s c o w e m  
z a p a l e n i e m ,  s p o w o d o w a n e m  n a d m i a r e m  m le ka ,  gdy  
go j a g n i ę  s k o n s u m o w a ć  n ie  p o d o ł a ;  p o w s t a j e  t akże  
w  s k u t e k  g w a ł t o w n e g o  u d e r z a n i a  j a g n ią t  p o d c z a s  
s s an ia  ( zapa len ie  b o w i e m  zw y k le  w t e d y  d o p i e r o  n a ­
s t ę p u j e ,  gdy j a g n i ę t a  6 do  8 dosz ły  tygodn i ) ,  a l bo  
w  s k u t e k  us z k o d z e n ia  d o je k  s p r a w i o n e g o  u k ą s z e ­
n i e m  ssących j a gn ią t .  J e s t  w i ę c  za p a l e n ie  w y m i o n ,  
a l b o  s k u t k i e m  o b r a ż e ń  m e c h a n i c z n y c h ,  a l b o te ż  p r z e ­
p e ł n i e n i e m  m l e k a  w  w y m i e n i u .  W  ty m  o s t a t n i m  
p r z y p a d k u ,  j e że l i  s ię w cz eś n i e  ( w  p i e r w s z y c h  12 
g o d z i n a c h )  s p o s t r z e g ł o ,  p r z e z  ł a g o d n e  i p r z e z o r n e  
zda ja n ie  z a p a r t e g o  m l e k a ,  m o ż n a  j e szcze  z ł e m u  za -  
p o b i e d z  P óźn ie j  a t o l i  p o t r z e b a  użyć do  n ac ie ran ia  
w y m i e n i a  , maści .  W i e l e  j e s t  p r z e p i s ó w  p o  ks ią ­
żka ch  o w c z a r s k i c h ,  d o  z r o b i e n i a  t akie j  m a ś c i ,  a l e 
na jczęśc iej  l a k o w e  zaw od zą .

W  H arc ie  (Sa nock ie )  w  d o b r a c h  W i n c e n t e g o  
S k rz y ń sk ie g o ,  z a p a d ł a  by ła  w  r. 1844 znaczna  l i ­
czba o w ie c  m a c i o r e k  na z a p a l e n ie  w y m i o n ; z a p a ­
l e n ie  to dosz ło  by ło  n a w e t  w y so k i e go  s t o p n i a  ; m i m o  
l e go  a to l i  n i e o d e s z ła  ani  j e d n a  o w c a ,  co za wd z ię -  
czyć m i a ł  w łaś c ic i e l  s t a r a n i o m  i p r ak ty c zn o śc i  o w c z a ­
rza  ze S z l ą s k a , k t ó r y  r a d y k a l n i e  w s p o m n i o n ą  c h o ­
r o b ę  w y le c zy ł  maścią sk łada j ącą  s i ę : z 8 ł u t ó w  k a m ­
fory,  6 ł u t ó w  b l e j w a s u ,  6 łu t .  ma śc i  a m o n i a k a l n e j  
( u n g v e n t u m  vo la t i l e ) ,  6 łu t .  s z a ł w i i ,  16 ł u t ó w  nie-  
s o lo n e g o  m a s ła  i 8 łu t .  ol iwy.

Maść ta r o b i  się w  n a s tę p u j ą c y  s p o s ó b :  do  r o z t o ­
p i o n e g o  m a s ł a  d o l e w a  się o l i w a , w  k t ó r y m  r o z p u ­
szcza się k a m f o r a  n a p r z ó d  w  o l i w ie  r o z t a r t a ;  (na c i e ­
p ł e m  m i e j s c u  p o s t a w i o n a  i d o t ą d  m i e s z a n a , d o k ą d  
się n i e s o l w o w a ł a )  n a s t ę p n i e  z o m a s tą  tą  za r a b ia  się 
b l e j w a s  r ó w n i e  p o p r z ó d  n a  m ia łk i  p r o s z e k  u t a r t y .  
Gdy w sz y s tk o  należycie  w y s t y g ł o ,  d o d a j e  się u n ­
g v e n t u m  v o l a t i l e , a w  k o ń c u  d o s y p u je  s p r o s z k o w a ­
n a  sza łwia .  Maścią  tą n a c ie r a  się t r zy  r azy  n a  dz i eń  
w y m i ę  z a p a l e n i e m  d o t k n i ę t e ,  b io r ąc  n a  każdy  raz 
g r u d k ę  w ie l k o śc i  o rz e c h a  w ło s k ie g o .  To n a c ie ra n ie  
czyli  s m a r o w a n i e ,  p o w t a r z a  się d o p ó t y ,  d o p ó k i  o b ­
rzę k ło ść  n ie  zginie.  J. Ż.

H y s  gospodarstwa szkockiego.
(Ciąg dalszy.)

§. 11. Uprawa rozmaitych ziemiopłodów.

A- P s z e n i c a .

W  Szkoci i  j e s t  w p r a w d z i e  m n ó s t w o  r o d z a j ó w  
p sz en ic y ,  al e j e  wszys tk ie  m o ż n a  s p r o w a d z i ć  do 
d w ó c h  g a t u n k ó w ,  c z e r w o n e j  a l b o  p s t r o k a t e j  i b i a ­
łej  pszen icy.  Pszen ica  w  Szkoci i  j e s t  z i e m i o p ł o d e m ,  
do  k t ó r e g o  u p r a w y  n a j w ię ks z e j  p r z y k ła d a ją  p i l n o ­
śc i :  b o  g ł ó w n e m  z a d a n i e m  r o l n i c t w a  t a m te j s ze g o  
j e s t  p r o d u k c y a  psz en icy  i le  m o ż n o ś c i  na j do sko na l sze j .

I. P rzygotow anie do siew u .

Najczęściej  sieją pszenicę po z i em n ia k ac h , cza­
sami po u g o r z e ,  a jako wyjątek i po roś l inach  
strączkowych.
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a) Po ziem niakach. Nawożą pod nie zwykle 30 
do 40 ton kompostu  na akr ,  po wybraniu prze ­
orawszy raz p o l e , sieją pszenicę.

b) Po ugorze czyli całkow itej upraw ie. Pokładają 
rolę w jes ieni ,  zostawiają przez zimę niezawleczo- 
n ą , nas tępnego lata orzą jeszcze t rzykrotnie , n a ­
wożą i czwarty raz na 9 cali głęboko orzą pod s i e w : 
na akr dają albo 14 do 15 ton oborn iku,  albo 8
  15 — 20 buszlów mątyi kościanej, albo 11 ce-
tnarów sproszkowanych makuchów rzepakow ych, 
albo 110 — 115 ton popiołu  z węgli  kamiennych,  
albo nareszcie 1% do l 1/* ce tnarów guano czyli 
ptasiego gnoju. Taki sposób uprawy i sprawy roli 
pod pszenicę jest  prawie niezbędny w posnych i ło­
watych glinach; laki sposób uprawy roli pulchnej 
i sypkiej nawet  jest  przynajmniej co lat 10 — 12 
polrzebny dla pozbycia się zielsk z lo l i ,  ale po nim 
na ostatnim rodzaju roli powinien poslępować w a­
lec po zasiewie , inaczej zbytnie spulchnienie i skru­
szenie ziemi nie obiecuje dobrego plonu ozimego 
zboża.

Mniemają powszechnie w Szkoci i , że makuchy 
rzepakowe lepiej gnoją w mokrej glebie aniżeli mą­
ka z kości. Dla równiejszego rozrzucania roz­
mai tych rodzajów nawozu sproszkowanego mają 
umyślnie do tego zrobione machiny, które go bez­
pośrednio na rządki siewowe kładą.

c) Po bobie lub grochu. Te zawsze się drylują , 
potem tak jak ziemniaki hakują i okopują,  przeto 
uprzednia up ra w a  jes t taż sama. Pszenica sieje s:ę 
wprawdzie  na brózdę , ale się przykrywa ; zwyczaj­
nie dodają do siewu 4 buszle mąki kościanej albo 
5 ce tnarów makuchów rzepakowych; wszakże len 
rodzaj uprawy należy do wyją tków:  ho w ogólno­
ści bób i groch rzadko się kiedy uprawiają,  a zre­
sztą nigdzie też lepszej pszenicy znaleść nie można 
jak po ziemniakach.

II. Czas zasiew ów  i ich przygotoivanie.
Czasem siewu pszenicy jest  wrzesień , paździer­

nik i l i s t o p a d , sieją leż i w grudniu i styczniu nie 
lękając się bynajmniej mrozów ,  ale to należy do 
wyjątków także ,  pospolicie sieje się ona w paździer­
niku. W  Szkocii wychodzi pszenicy na akr 3 ,  4 
a czasem i 5 buszlów. Dwa funty siarczanu żelaza 
(wit ryolu) na kwar ler  rozpuszczają w trzydziestu 
kwartach wody i kropią nią nasienie,  poczem posy­
pują miałkiem wapnem i mieszają dopóty aż każde 
ziarno nie będzie wi lgotne i wapnem pokryte, i o 
przygotowanie ziarna do s iewu odbywa się zwykle 
dniem nap rzó d ,  częslo zaś kilką tylko godzinami 
wprzódy, jednakże pszenica powinna być s u c h a , 
boby inaczej nie dobrze wylatywała z machiny sie­
wnej.  Wapnienie  pszenicy i w naszym kraju po- 
winnoby bydź powszechniejsze:  gdyż chroni  przy­
szły płód od śnieci;  chociaż i (o nie zawsze,  cóż 
wtenczas pomoże gdy niedokwas żelaza jest  w zie­
mi, ta najgłówniejsza przyczyna główni? Inne przy­
p ra w y  są jeszcze ze względu na cenę zboża za ko­
sztowne. _ _ _ _ _ _  {D alszy ciąg nastąpi.)

Pora zasiewów jarych w  Smoleńskiem.
W  gubernii  smoleńskiej wielu rolników zasto- 

sowuje się z zasiewami jaremi  do następujących 
znaków i utrzymuje że po takich zasiewach w ybor­
ne żniwa bywają.

1. Gdy na początku maja ,  a czasami z koń­
cem kwietn ia ,  pączki brzozowe rozwijają s ię , '  za. 
siewają Smolenszczanie pszenicę jarą a zawsze z do ­
brym skutkiem.

2. Owsy udają się wybornie , jeżeli posiane 
będą w czasie kwi tnienia kozibrodu łąkowego.

5. Jęczmień sieją wtedy gdy jałowiec zakwitnie.
4. Kartofle mają się szczególniej rodzić wte- 

dy, gdy się posadzą w czasie kwitnienia jabłoń.
5. Ilreczkę zaś wtedy sieją,  gdy się poziomki 

zaczerwienią.
Iłyłoby wielce pożądanem,  gdyby w najrozma­

itszych klimatach i miejscowościach zrobiono p r ó ­
by w tej mierze i takowe potem razem zebrano.

Sądzę że t emperatu ra ,  sprawująca pękanie 
drzew i kwi tnienie,  może także być skazówką pory 
s iewów i każda wyżej wymieniona roślina stoso­
wnie  i zgodnie z przyrodą może być zasiana.

Próba pługów o nagrodę się ubiegających
odbędzie się w e Lw ow ie w  czasie posiedzenia walnego Towa­
rzystw a gospodarskiego p rzy  końcu czerwca lab na początku  

lipca 1 8 4 9  r.
Stosownie do uchwały na posiedzeniu komi­

tetu d. 4. kwietnia 1849 zapadłej,  wzywa się wszyst­
kich którzy nad wydoskonaleniem pługów pracowa­
li ,  i do pewnych rezul tatów w tym przedmiocie 
przyszli,  i ulepszonych już pługów używają,  ażeby 
o nagrodę za zrobienie oryginalnego,  lub p o p r a ­
wnego pługa konkurowa-i.  Warunki  przez trzech 
członków Towarzystwa gospodarskiego, klórzy tę 
nagrodę wyznaczyli,  do otrzymania jej pos tanow io ­
ne, są w 3 tomie Rozpraw Towarzystwa gosp. na 
str. 190 zamieszczone, które tu powtórnie  wymie­
niamy; pług w pożądany sposób ulepszony ma

1) od zwyczajnego krajowego nakoleśnego do­
tąd wjakie jbądź glebie używanego pługa , w takiej- 
że glebie przy jednakowej  szerokości i głębokości 
skiby,  o jednę trzecią część mniej siły pot rzebować.

2) od zwyczajnego krajowego przy powyższym 
s tosunku siły, o jednę trzecią część głębiej i lepiej 
orać.

3) być łatwy do zrobienia i narządzenia.
4) ceny pługa zwyczajnego, używanego w  t a ­

kiej g lebie,  do jakiej o nagrodę ubiegający się p ł ug  
zastosowanym będzie,  nad 1/ 3 część nie przewyższać. 
Nagroda przeznaczona za p ług odpowiedni  w a r u n ­
kom wynosi 300 złr. m. k.

Komitet  dodaje z swej strony,  aby każdy wła­
ściciel p ługa ,  ubiegający się o nagrodę,  do próby 
we Lwowie na dniu wyznaczonym odbyć się mają­
cej p ług przys tawi ł ,  wraz i człowieka który tymże 
pługiem robić zwykł,  gdyż wiadomo,  że tylko la­
kiem narzędziem odbywa się robota należycie,  do 
któregośmy się przez ćwiczenie wprawili .  Komitet 
spodziewa się, że gospodarze praktyczni ocenią w a r ­
tość tego przedmiotu  i na próbę licznie się zgro­
madzą. Lwó w,  dnia 15 kwietnia 1849.

Nasadzanie drzew owocowych.
Zdarza się częstokroć że w sadzie pojedyncze 

drzewa obumierają,  lub j a k i m b ą d ź  innym sposobem 
powstają w nim luk i ,  które zapełnić t rzeba;  w ta­
kim razie należy w  jesieni w tych miejscach powy-

*
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hierać  j a m y ,  ażeby ziemia do pokrycia korzeni  na­
brała potrzebnych  w ła sn o śc i  i ażeby spulchnia ła  
należycie.  Szczegó ln ie  zaś na to uważać  p otrzeba ,  
ażeby tam gdzie była j a b ł o ń , posadz ić  gruszę lub  
w is z n ię :  p o n ie w a ż  j ab ło ń  zużyła już części  sk łado­
w e  z iemi  sob ie  sprzyjające , tak że drze wo  tegoż  
gatun ku na temże  miej scu  nie rośnie dobrze;  chy ­
ba że się w ybi erz e  wielka jama i nape łn i  się inną 
świeżą  ziemią.  Nie dobrze je s t  także sadzić m ło d e  
drzewka p o m ię d z y  s tarszemi  je d ne g o  g a t u n k u : p o ­
n iewa ż  te z i emię  w  ob ręb ie  sw y ch  korzeni  zubo ży­
ły dla d rz e w ek  tegoż  rodzaju i zdaje s ię  że p r z e ­
szkadzają rosnąć im przez sw o je  wy z iewy .

Pola zasiane od szkód bydlęcych ochronić.
Pola zasiane można  bez ogrodzenia  snadnie  

ochronić od szkód b y d lę c y c h ,  zakopując w  z iemię  
w  p ew nej  od l eg ł oś c i  małe  kawałki  padła  w i l c z e g o ,  
na oko ło  pola.  Odor padła  l e g o  j e s t  tak dla b y ­
dła n ieznośnym , że od tak u be sp ie cz on y ch  p ó l  u c h o ­
dzi ,  lękając s ię  zakreśloną przestąpić granicę.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .

Gorlice, na Podgórzu, 17  kwietnia. W  handlu zbożo­
wym nie zaszła praw ie żadna zm iana, m niej on teraz zaj­
m uje um ysły speku lan tów , którzy całkiem  zajęci sa han­
dlem  płóciennym  do W ęg ie r, gdzie ten towar" dobrze po­
płaca. Li co gotów kę swą włożyli w zb o że , nie m ogą od­
żałować , ze jej teraz do dyspozycyi* nie m a ją : gdyż w rze­
czy sam ej po r. 1831 jeszcze żaden rok nie był tak ko­
rzystnym dla p łó c ie n , jakim  je s t rok bieżący: p łó tna bow iem —  
jak wiadom o —  w czasie w ojny najlepiej popłacają. Zyski 
wszakze ztąd wynikające —  jak  się to praktykuje zawsze u 
n a s , gdzie nie ma uorganizow anej przem ysłow ości, jeno 
przebiegłych przekupniów  rzesza, złożona z sam ych s ta ro - 
zakonnych —  nie przelewają się na p roducen tów , którzy zbyt 
oddaleni od ostatniej targow icy, od ostatniego konsum enta, 
poprzestają na ofiarowanym sobie od przekupniów  małym 
proficie , radzi b ęd ąc , że w obecnym , ciężkim  czasie , jaki 
taki za swą pracę odniosą pożytek. Żydzi nasi kupczą p łó ­
tnam i najwięcej do środkow ych W ęgier i mają mieć" teraz 
po 8 złr. w. w. czystego zysku na sztuce 6 0  lub 80kow ej, 
czyli niem al 6 0  od sta za czas parę lub kilkotygodniowy! 
To poszukiw anie p łócien spow odow ało u nas znaczne pod­
n iesienie c e n , są one niem al o 30/00 teraz droższe , niż 
były z początkiem  stycznia r. b. i jeżeli takie poszukiwanie 
p o trw a , może sztuka p łó tna surów ki gorlickiej dojść 25  złr. 
w. w. Dzisiaj^ nie kupi bieckiego SOdziesiątka (surówki) 
od 1 6 '/a —  1 7 % ,  takiegoż gorlickiego od 1 8 —  19, c ież- 
kow ickiego sześćdziesiątka od 16 —  1 7 ,  sześćdziesiątką 
korczyńskiego grubego i ważkiego od 12 —  1 3 , "ta­
kiego szerokiego (liwerantki) od 18 —  do 2 0  złr. w. w.

rzcpar i, to je s t w 1/3 części bielone —  jakie najwięcej 
są poszukiw ane— płacą na sztuce o 1 złr. w. w wyżej P łó ­
cien białych m e ma , a że ich mało z tegorocznych w yj­
dzie b ieln ików , gdyż surówki i przeparki po dobrej wyku­
pują c e n ie , przeto w nosić m o żn a , że rów nie i białe płótna, 
w następstw ie wysoką uzyskają cenę. Ziemniaki podroża­
ły ,  poszukiw ane są bow iem  do sadzenia, za korzec zwy­
czajnych dać trzeba 6 złr. 4 0  kr., za korzec pospiechów  
9 złr. 10 kr. w. w. Śniegi znikły, ozim iny okazują sie jak  
najpiękniejsze i jeżeli czas łagodny, jaki w tej chwili ma­
my, potrw a, to w parę  dni rozpocznie się na praw dę siew  
w iosenny. x J. Z

Bochnia I /, kwietnia. Ze * w szystkich obwodów  aż 
po L w ów , można powiedzieć z pew nością, iż tutejszy naj­
liczniejsze miewa targi zbożowe. W  przeszły czw artek z ró ­
żnych stron  az z za Dąbrowy i z za W isły dowieziono ró­
żnego zboza najm niej 2 0 0 0  korcy i wszystko w góry i aż 
do Biały zakupiono po cenach następujących: za korzec

pszenicy jarej 7. 2 4 ,  ozimej czerw onej 6 ‘/a , żyta 5. 36, 
grochu 6. 2 4 ,  kaszy jaglanej 8 , orkiszu 6 , jęczm ienia czel­
nego do brow aru 5. 45  , do siew u 5 ,  owsa 2. 40    3
złr. m. k. Okowitę ciągle z kolei żelaznej m orawskiej na 
m iejscową propinacyę sprowadzają. Za garniec 3 1 °  po 1 
złr. 6 kr. m. k. wraz z dostawą na m iejsce płaca. Zasie­
wy w iosenne z największym  pospiechem  przy 'ty ch  pogo­
dnych czasach odbywają s i ę , a oziminy ładn ie  i gęsto w po­
lu w yglądają , wyjąwszy korticz, na którym  po" nizinach 
piesze się okazują. “ A  / f#

Cieszanów, 17 kwietnia. Oziminy w naszych okoli­
cach przez częste zmiany pow ietrza m ało ucierpiały w ogóle 
i nie źle w yglądają , w handlu zbożowym nasta ł większy 
ruch, płacą korzec żyta po 10 złr. w. w„ pszenicy pieknej 
14, jęczm ienia 1 0 , najw iększe zaś dopytyw anie je s t za ow'sem 
którego korzec tu  obecnie po 6 złr. w. w. p łacą , hreczka 
jako  artykuł m niej do żywności potrzebny zawsze w nizkiej 
stoi cenie i dopytyw anie m ałe. S iew  w iosenny dopiero od 
kilku dni się zaczął, ale z oporem  idzie, w łościanie mając 
podostatkiem  żywności nie chcą ani ze sw ojem  bydłem  do 
orania w yjeżdżać ani do fornalek dw orskich w ychodzić, żą­
dając w iększego nad słuszność w ynagrodzen ia , a parobków  
nie mamy na tyle. yy. S.

Z  W iedn ia , 10 kwietnia. Na targow icę w ołow a, 
przypędzono dziś 925  sztuk bydła opasow ego. W  tej licz­
bie było 137 sztuk z W ęg ie r, 5 3 9  sztuk z Galicyi i 247 
z niem ieckich p row incy i.'  Sztukę szacow ano na 3 7 5  do 
6 7 0  funtów. Cena targow a była od 43  —  50  złr. w. w 
za c e tn a r, 142 sztuk  n iesprzedano. Geny zbożowe sa u 
nas następu jące: m aca ( %  korca) pszenicy 10 15  —  10 
5 0 ,  żyta 5. 5 4 , owsa 3. 40  —  4  złr. w. w.

Preszburg, 11 kwietnia. Na ostatnim  targu  p łacono  
u nas m acę najcelniejszej pszenicy 9 złr. 27 kr., takiegoż 
zyta b. 1 2 , jęczm ienia 4 ,  owsa 3. 2 4 , kukurudzy 5 —  5. 
2 4 , siemie konopne do siewu 7. 3 0 ,  wykę pastew ną 6. 
15 —  6. 3 0 , siana ce lnar 2. 15 — '2 . 36  w", w. N ajw ię­
cej poszukiwany je s t owies.

L w ów , 2 0  kwietnia. Geny targow e urzędow e są n astępu ­
jące : korzec pszenicy 14 złr. 41 kr., żyta 10 złr. 15" kr., 
jęczm ienia 9 złr. 57 kr., owsa 7 złr. 29 kr., hreczki 9 złr." 
kartofli 4  złr. 48  kr., cetnar siana 3 z łr 3 5  kr., słom y 2 złr. 
6 kr., sag drzew a bukow ego 23  złr., dębow ego 21 złr., s o ­
snow ego 19 złr. w. w.

N O W E  D Z I E Ł O .

U księgarza Sejdla w W iedniu wyszło nastepujace dzieło • 
A nleitung zur system atischen L andgu ter-E in rich tung  von 
Garl R itter v. K leyle, A dm inistrator sam m tlicher H errschafien 
Sr. k. k. Hoheit des Erzberzogs Carl und Mitglied m eh re - 
re r ókonom ischer G esellschaften. Preis 2 fl. 46  kr. m k 

Dzieło to rozwiązuje w sposób zmyślny a zarazem na­
d er p ro s ty , najpierw sze i najżyw otniejsze dla każdego rozu­
m ow anego gospodarza kw estye i za pom ocą bystrych , 
z wszelką precyzyą i rzadką pilnością przeprow adzonych ra­
chunków , przew odniczy do system atycznego urządzenia dóbr 
wiejskich. Ma 33 6  stronnic  dużego oktawu 'i składa sie 
z dw óch głów nych cz ę śc i: teo rycznej, że tak pow iem y "i 
praktycznej. Tak bliskie i bezpośrednie zespolenie teoryi 
i praktyki zapew nia dziełu tem u w artość praktyczna i o d - 
pow iedne zastosowanie.

U W I A D O M I E N I A .

Państw o M agierów , w obwodzie żółk iew skim , ma do 
puszczeń,a w dzierżawę kilka folw arków , od 130 do 4 0 0  
m orgow  ziem, obejmujących. Interesow ani zechcą sie zg ło ­
sić albo do iządzcy dóbr m ieszkającego w M agierow ie, a l-  

o o sam ego właściciela hr. A lexandra Stadnickiego m ie­
szkającego w Krakowie.

—  Ogier rasowy, brudno kasztanow aty , 16 m iary , 6 lat 
m ający , je s t z wolnej ręki do sprzedania. W idzieć i n a ­
być go m ożna w tychże dobrach M agierowskich na folwar­
ku Okopskim.

—  Państw o Niemirów, w obwodzie żółkiewskim położone 
m a dwa folwarki do wydzierżawienia. Rządca mieszkaiacv 
w  N iem irow ie, poczta R aw a, udzieli wykazów na m iejscu lub 
na frankow ane listy. (2 )

Odpo wie dz i a ln y  Reda kto r  S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c k i . W  drukarni zakładu narodowego im . Ossolińskich,


